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— W dn iu  ju trzejszym , ogodzin ie 7ej z-.raiia, w k o ­
ściele M etropolita lnym  Śgo J a n a ,  rozpoczyna się 
40sto-godzinne Nabożeństwo.

  D y r e k c ja  G łó w n a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m -
k ie g o .—  K o rz y s ta ją c  z p o sta n o w ien ia  z d n ia  11 (23) G ru ­
d n ia  r. z., p rz e z  k o m ite t  U rząd za jący  w K ró le s tw ie  P o l­
ak iem  w ydanego, w p rzed m io c ie  z a lic z a n ia  dziedzicom  d ó b r, 
p ro cen tó w  p rz e d  o sta te c z n e m  w ydan iem  L is tó w  L ik w id a ­
cy jnych , w łaśc ic ie le  n a le ż ą c y  do T o w arz y stw a  K red y to w eg o , 
z ło ż y li ju ż  w  D y re k c ji G łów nej T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  
w  zn aczn e j liczb ie  o b ra c h u n k i p ro cen tó w  od  k a p i ta łu  L i ­
kw id acy jn eg o , im  p rz y p a d a ją c y c h  po  dzień  19 L is to p a d a  
(1 G ru d n ia )  1865 ro k u . S um m y te m i o b ra c h u n k a m i w ach  
e x e m p la rz a c h  sfo rm ow anem i w ykazane, a  p rz e z  K om iss ję  
do  S p ra w  W ło śc ia ń sk ic h  sp raw d zo n e , o b ró co n e  z o s ta ły  p rzy  
p o śre d n ic tw ie  D y rek c ji G łów nej T o w arz y stw a  K red y to w eg o  
Z iem sk ieg o , n a  p o k ry c ie  p o d a tk ó w  S k arb o w y ch  u p rz y w ile ­
jo w an y ch , a  zbyw ającą  ilość  p rzy p ad a jący ch  d ziedzicom  n a ­
leżności, D y rek c ja  G łó w n a  p o d n io s ła  z e  S k a rb u  K ró le s tw a  
n a  z a sp o k o je n ie  o p ła t  n a  rzecz  T o w arz y stw a  w ym agalnych . 
G dy zaś  K o m ite t U rząd za jący  p o stan o w ien iem  z d. 30 K w ie­
tn ia  (12 M aja) r .  b. zam ieszczonem  w N rz e  ISO „D z ie n n i­
k a  W a rsz a w sk ie g o  z d n ia  3 (15)“ C zerw ca r . b . u p o w ażn ił 
S k a rb  K ró le s tw a  do  w y p ła ty  w ta k iż  sam  sposób  n a s tę p -  
d n y ch  p ro cen tó w  o d  k a p i ta łu  likw idacy jnego , p rzed ew szy st-  
k ie m  z a  p ó łro c z e  ls z e  1866 r. p rz y p a d a ją c y c h , a  D y re k c ji 
G łów nej p o leconem  z o s ta ło  p rzy jm o w an ie  p ró śb  o ta k ą  w y­
p ła tę ,*  w yko u an ie  o b ra c h o w a u ia  p ro c e n tu  i p o śred n icze n ia  
w z a ła tw ie n iu  wypłat*-, p rzezn aczo n e j n a  p o k ry c ie  p o d a tk ó w  
sk a rb o w y ch  up rzyw ile jow anych  i  n a leżn o śc i w ym agalnych  
T o w arz y stw a  K redy tow ego ; p rz e to  D y re k c ja  G łó w n a  w ści- 
s łe m  zas to so w an iu  s ię  do  pow ołanego  p o sta n o w ien ia  Komi'- 
te tu  U rząd za jące g o , z aw iad a m ia  n in ie jsze m  w łaśc ic ie li d ó b r  
T o w arz y stw u  K red y to w em u  zas taw io n y ch , iż  k a ż d y  d z ie ­
d z ic  d ó b r , k tó re m u  ń a  z a sa d z ie  p rz e d sta w io n e g o  p rz e z  n ie ­
go o b ra c h u n k u  w yassygnow ano ju ż  p ro c e n ta  od  k a p i ta łu  
likw id acy jn eg o  z a  czas u p ły n io n y  po d z ień  19 L is to p a d a  
(1 G ru d n ia )  1865 r., i k tó ry  z a p ra g n ie  o trzy m ać  j e  za  n a ­
s tę p n e  p ó łro c z e  z końcem  M a ja  r. b. u b ieg łe , pow in ien  
p rzed staw ić  D y rek c ji G łów nej b ezp o śre d n io  lub  z a  p o śre ­
dn ic tw em  D y re k c ji S zczegółow ej sto so w n ą  p ro śb ę , z d o łą ­
czen iem  św iad ec tw a  K assy  Pow iatow ej co do u p rz y w ile jo ­
w anych  za leg a jący ch , o ra z  n a leżn y ch  po d z ień  19 C zerw ca 
( l  L ip ca) r . b. N ad m ien ia  w reszc ie  P y r e k c ja  G łów na, że  
c i dz ied z ice  d ó b r  T o w arz y stw u  K red y to w em u  zas ta w io n y c h , 
k tó rz y  d o ty ch czas w cale  n ie  ż ą d a li z a liczen ia  p ro c e n tu  p rz e d  
w y d a n ie m  o s ta te c z n e m  L is tó w  L ik w id acy jn y ch , je ś lib y  z t e ­
go d o b ro d z ie js tw a  te ra z  po  ra z  p ierw szy  k o rz y s ta ć  p rag n ę li, 
p o w in n i zas to so w ać  się  do p rzep isó w  o b ję ty c h  p o sta n o w ie ­
n iem  K o m ite tu  U rząd za jące g o  z  dn ia  11 (23) G ru d n ia  ro k u  
l g 55 zam ieszczonem  w D z ien n ik u  P ra w . (D . W .)

— B a n k  K olsk i  p o d a je  do  w iadom ości, że  w d n iu  15 (2 7 ) 
C zerw ca r. b., o go d z in ie  lo e j z ra n a , u sk u te c z n io n e  z o s ta ­
n ie  w o b ec  K o m iss ji U m o rzen ia  D ługu  K rajow ego  i U rz ę ­
d n ik ó w  p rzez  R a d ę  A d m in is tra c y jn ą  K ró le s tw a  do teg o  d e ­
legow anych  sp a le n ie  n a  dzied z iń cu  g m ach u  B ile tów  B a n ­
k ow ych  zu ż y ty c h  i z o b iegu  w ycofanych , o ra z  O bligów  
S k arb o w y ch  i kuponów  od  ty c h ż e  p rz e z  B a n k  sp ła co n y ch , 
z a  O gólną sum m ę 1,792,728 rs. (D. W .)

— Przyjechali do Warszawy; Jenerał-Adjutanci: 
J. C. M. Pfautfn, i Glinka-Mawrin, Radca Tajny Ket- 
ezer, i Fligel-Adjutant J. C. M, Pułkuwnik Płautin,

z Petersburga; Jenerał-Major Furuhelm, ze Skiernie 
wic; dymisjonowany Jenerał Major Baumgarten, z No­
wogrodu; — wyjechali zaś: Jenerał-Adjutant J. C. M. 
Patkul, do Rawy; Jenerał-Major Rejnthal, do Nowo- 
georgiewska; Rzeczywiści Radcy Stanu: Muchliński, 
do Berlina; Bader, do Nałęczowa.

— Dnia 28 b. m., we Czwartek, jako w przeddzień 
rocznicy śmierci ś. p. Henryka Morawskiego, b. Sę­
dziego Pokoju Okręgu Węgrowskiego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo o godzinie 10y2 w kościele XX. 
Reformatów, na które pozostała Żona wraz z Dziećmi, 
Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, zaprasza.

(9,960.)
— Jutro, z powodu imienin ś. p. Władysława Or­

łowskiego, odbędzie się za spokój duszy jego, oraz 
Tadeusza Góry, żałobna Wotywa w kościele po Kar­
melickim na Krak:-Przedm:, o godz: l i te j  z rana, na 
którą w smutku pogrążona Siostra z Siostrzenicą, 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, zaprasza. (9,884.)

— W dniu 28 b. m., odbędzie się w kościele Sgo 
A lkxandka, o godzinie 9tej z rana, Nabożeństwo ża­
łobne, za spokój duszy ś. p. Anieli z Świdzińskich&ry 
manowskiej, oraz ś. p. Piotra i Doroty z Szymanow­
skich Galichet, na które Rodzina, Znajomych i Przy­
jaciół, zaprasza. (9,966.)

— Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś.p. Ana­
stazego Pawłowskiego, b. Magistra Farmacji, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w kościele PANNY MARJI,
0 godzinie lOtej rano, na które pozostała Żona wraz 
z Synem, zaprasza Familję i Przyjaciół. (9,889.)

— Józef Kamiński, b. Kupiec, po długiej i ciężkiej 
słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zszedł 
z tego świata. Pozostała w smutku Żona, zaprasza 
Familję i Przyjaciół, na exportację zwłok, dziś o go ­
dzinie 5tej po południu, z kościoła XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski. (9,871.)

— Wkróte w ogrodzie Saskim, na dochód starców
1 sierót, zostających pod opieką Kollegjum Kościelne­
go Ewangelicko-Augsburgskiego w Warszawie, ma się 
odbyć Loterja Fantowa. O dniu jej, doniesiemy pó­
źniej.

— Wczoraj i dzisiaj rano, w Instytucie Muzycznym, 
odbywały się Jeneralne próby wykonania utworów, 
mających składać program jutrzejszego „Muzykalne­
go Wieczoru1" w ogrodzie tegoż Instytutu dać się ma­
jącego (o godz: 6 '/a). Połączenie najpierwszych na­
szych orkiestr i talentów, urocze położenie miejsca, i 
nakoniec sam cel zabawy, budzą niemylną nadzieję, 
że Publiczność też ze swojej strony licznem zebraniem 
uświetnić ją zechce.

— Donieśliśmy niedawno o zamiarze dyrektora 0 - 
pery naszej, Pana Quatriniego, urządzenia muzyki 
kościelnej, w jednym z kościołów tutejszych. Otoż za
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parę tygodni, w kościele XX. Pijarów, na Summie, 
podczas odpustu Sgo J ó z e f a  K a l a s a n t e g o ,  wyko­
naną będzie przez artystów, chóry i orkiestrę Tea­
trów, pod przewodnictwem tegoż dyrektora, słynna 
Msza Beetkowena. Pomnikowe to dzieło, od lat blisko 
czterdziestu w Warszawie niesłyszane, wykonywane 
było po kilkakroć dawniej w kościele Pijarskim, przez 
ówczesne stowarzyszenie muzyki kościelnej, łącznie 
z  konserwatorium muzycznem, co składało komplet 
około stu osób. Przewodnikami owego stowarzysze­
nia byli: Elsner, Kurpiński\ Jaworek, Chrząński i 
Lenz, i ci kolejno co Niedziela i Święta muzyką dy­
rygowali. Najpierwsze znakomitości muzyczne, jak 
Bielawski, Winen i inni, grywali sola podczas tych 
Nabożeństw. , ■ ' o r

— (Art: nad:). Z odezwy Wydawcy i Redaktora 
Zorzy, pisma, przeznaczonego dla ludu miejskiego 

i wiejskiego, nabieramy przekonania, że to, co zapowie­
dział w programie, i co przez dwa ubiegłe kwartały 
ściśle wykonywał w swem piśmie, i w dalszem wyda­
waniu Zorzy pomijanem nie będzie. Rozkrzewiać naj­
pierwsze zasady myślicielstwa (filozofji), za pomocą 
nauk przyrodziczych, przystępnie i malowniczo poda­
nych; kształcić umysł i serce, już to bawiąc, już ucząc, 
są to czynniki, o ile sądzimy, bardzo trafnie pomyśla­
ne w piśmie ludowem. Staranność tę w korzystaniu 
ze wszystkiego, co nas otacza i co z zagranicy zdać 
się może dla ludu naszego, widzimy od pierwszego 
numeru Zorzy, aż do tej chwili. Bo też Wydawca, jak 
widać, z sercem zabrał się do pracy, poświęconej na 
pożytek ludu, a więc tak potrzebnej, tak interesującej 
dla całego ogółu. W odezwie Redaktora czytamy od­
wołanie się do poparcia jego pracy i usiłowań przez 
światlejsze osoby, już to sąsiadujące z ludem, już też 
przewodniczące mu po zakładach, fabrykach lub war­
sztatach. W Warszawie PP.Fabrykańci, Przedsiębier- 
cy i Majstrowie, na prowincji Ziemianie i Kapłani, 
pismu jedynemu, dla ludu przeznaczonemu, dłoń swą 
pomocniczą podać, jak sądzimy, zechcą. Dotąd bo­
wiem o obojętność w tym względzie rozbijały się naj- 
wytrwalsze usiłowania, dowodem czego jest Kmiotek, 
pismo ludowe, które dla braku poparcia przestało, już 
kwartał temu, wychodzić. Nadmieniamy, że cena Zo­
rzy , najtańsza w kraju, wynosi w stosunku kop. 15 
(złp. 1), miesięcznie, a na prowincji i w Cesarstwie 
rocznie rs. 2 kop. 42, półrocznie połowa tego,akwar- 
taluie kop. 6OV2 (złp. 4 gr: 1); za oddzielne zaś ko­
perty dopłaca się po kop. 50 kwartalnie.

— Do wigilji Śgo J a n a , oprócz wianków i sobótek, 
jeszcze są przywiązane różne tradycje ludowe, i tak, 
podług nich, o północy zwykły w ten dzień zbierać 
się czarownice na sejm na Rysą Górę, gdzie na mio­
tłach i ożogach różne wyprawiają harce; o północy 
także rozkwita tajemniczy kwiat paproci, a kto go 
w tę godzinę i w takiem miejscu zdobędzie, gdzie ani 
szumu wody, ani piania koguta nie słychać, może po­
siąść wszystkie bogactwa, znajdujące się w ziemi, bo 
z kwiatem tym w ręku, wnętrze jej może przejrzeć na 
wylot i zdobyć wszystkie zakopane w niej skarby. 
D ziś fantastyczne te legendy w podauiach tylko zo­
stały, nikt kwiatu paproci, ani zaklętych skarbów nie 
szuka, bo ludek Boży uczy się, że jedynym talizma­
nem zbogacenia się jest moralność i praca, Kto chce

zdobyć utrzymanie dla siebie i rodziny, znajdzie je  
niewątpliwie, jeśli z wiarą w Opatrzność pracować, 
a grosz zapracowany oszczędzać będzie. Taki skarb 
własnym potem zdobyty, więcej pewno szczęścia przy­
niesie, niż gdyby mu rzeczywiście zaklęty kwiat pa­
proci cudze zbiory w ziemi pokazał. Stare nasze 
przysłowie powiada:

Grosz wygrany,
Uboży wielkie Pany,
A grosz ukrzywdzony,
Wyprowadza miljony.

— Ogród botaniczny z każdym rokiem w piękniej­
sze przybiera się szaty; nietylko rabaty i klomby u- 
porządkowane i nowemi roślinami ozdobione zostały, 
z których pyszne sztamowe róże w roku z. sprowa­
dzone, świetnym i wonnym jaśnieją kwiatem, ale i 
szklarnie restaurują się zupełnie i nowa przybyła 
cieplarnia. W tej ostatniej z wielkim gustem urzą­
dzone i bogato różnemi minerałami przybrane zostały 
akwarje dla roślin wodnych, a wkrótce zajmą w niej 
miejsce delikatne podzwrotnikowe rośliny, storczyko- 
wate, o dziwacznych kształtach, mchy i paprocie. 
Kollekcje tych rzadkich roślin znacznie już powię­
kszone zostały i w coraz nowe bogacą się okazy.

— Słyszeliśmy, iż z powodu dopuszczenia się 
w tych dniach w jednym z ogrodów, przez osobę spa­
cerującą po tymże, zrywania kwiatów, zarządzający 
ogrodem wytoczył jej process. Rzeczy wiście należy sza­
nować pracę ludzi, który z usilnością zajmują sięho- 
dowaniem drzew lub roślin.Zerwanie kwiatu lub owo­
cu, wielką im w yrządza krzyw dę: a tern więcej 
w miejscu publicznem, gdzie stanowi krzywdę ogółu. 
Za granicą, a niedaleko szukając w W. X. Poznań- 
skiem, drogach publicznych rosną nawet drzewa owo­
cowe, a nikt z nich owocu nie zrywa.

— W zakładzie fotograficznym P. Brandta i Spół­
ki, wczoraj wystawione zostały fotografje (na jednym  
wielkim arkuszu) P. Królikowskiego, słynnego nasze­
go artysty dramatycznego, w" różnych rolach, które 
przedstawia.

— Między lekarstwami na wściekliznę, których 
skuteczność często doświadczaną była, znajduje się  
także Trędownik. Jakkolwiek roślina ta jest dość 
pospolitą, zwłaszcza w miejscach wilgotnych, wielu 
zapewne czytelnikom „Kurjera Warszawskiego14, nie 
jest znaną; dla tego okaz Trędownika, znaleziony 
w Królikarni, przesłany został do Redakcji „Kurjera14, 
aby przez ciekawych mógł być obejrzanym.

— Na całej długości Nowego-Świata, są tylko dwa, 
dotąd z dawnych czasów pozostałe, domki parterowe. 
Jedeu położony jest wprost ulicy Śto-Krzyzkiej, drugi 
po za gmachem Izby Obrachunkowej. Otóż ten osta­
tni jest z gruntu obecnie restaurowany. Należał on 
niegdyś do ś.p .Kissewetera, powroźuika, iznanym był 
powszechnie z szyb niezwykłych, pięknie szklących 
się, przez które jednak nic widzieć z ulicy nie można 
było.

— Od wczoraj ulica Miodowa, począwszy od ulicy 
Senatorskiej do Kapitulnej, z powodu układania no­
wego bruku żelaznego, dla przejazdu zamkniętą zo­
stała.

— Na ulicy Wspólnej, wykończoną jcat piękna no­
wa dwu-piętrowa kamienica.



— Azteki, Maxima i Bertholę, widzieć można każdo- 
dziennie w hotelu Europejskim, w mieszkauiu Pana 
Morris, od godziny l i te j  z rana, do lOtej wieczorem.

— Pojutrze, o godzinie 4, minut 59 z rana przy­
pada pełnia księżyca.

— Zeszłej Środy, o godz: H ej rano, w Lublinie, 
prześliczna tęcza kolorowa, w dość znacznej odległości 
od słońca, otaczała do koła tarczę jego. Zjawisko to 
trwało przeszło pół godzinj.

— W Ciechocinku jest obecnie 270 familji liczą­
cych 600 osób. Miejsce to w tej porze przedstawia pod 
każdym względem porządek wzorowy. Przy aptece 
filjalney P. Mireckiego z Nieszawy, urządzoną jest w r. b. 
altana z napojami gazowerai. Orkiestra P. Lulobor- 
skiego z Włocławka, grywa przy galerji i tężniach. 
P. Majewski, uczy gimnastyki w galerji, a P. Carman- 
tan, nauczyciel tańca, bawi tam także. Z widowisk 
jest tylko panorama.

Wiadomości Zagraniczne.
NIEMCY. Dessau, 22 Czerwca — Rząd tutejszy, po­

lecił wczoraj P. Eisendecher, swemu pełnomocniko­
wi w Frankfurcie, oświadczyć Posłowi Austrjackie- 
mu, że postanowieuie z dnia 14go b. m. co do mo­
bilizacji wojsk kontyngensu, mające na celu wojnę 
przeciw Prussom, sprzeciwia się zasadom Związku. 
Związek zatem nie istnieje już i mandat reprezentan­
ta  Rządu Xiążęcego uważać należy za nieistniejący.

Hannower, 22 Czerwca.—Oburzenie pomiędzy lud­
nością Hannowerską i wojskiem, z powodu złego za­
opatrzenia armji we wszelkie potrzeby niezbędne 
w kampanji, szerzy się powszeehuie. Słychać, iż żoł­
nierze pozostawili w Hannowerze nowe karabiny, 
a wyruszyli w pole z bronią do mustry tylko używaną. 
Artylerji zbywa na amunicji.—Administracją Hanuo- 
weru objął Jenerał Falkenstein i dodany mu do za­
rządu cywilnego Komisarz Pruski Hardenberg. Mini­
strowie dotychczasowi są usunięci od obowiązków, 
z wyjątkiem jednego Ministra Dworu Królewskiego. 
Urzęduicy wszyscy pozostają na swych stanowiskach 
i płacę nadal pobierać będą. Prawa Hannowerskie 
obowiązują jak dotychczas.—O losie JenerałaTschier- 
schnitz, krążą rozmaite wieści Podług jednych zo­
stał bn przez Króla Jerzego, wraz z Radcą Gabineto­
wym Meding, po prostu oddalony ze służby, podług 
innych zaś, za zdradę, stawiony przed sądem wojen­
nym i na śmierć skazany. Wyrok ten, po potwier­
dzeniu przez Króla, miał zostać wykouany przez roz­
strzelanie. Tę ostatnią wiadomośćpodaie „Bor. u. H 
Ztg.“

Geestemiinde, 22 Czerwca.—Eskadra Prusska roz­
wija swą czynność wzdłuż północnych wybrzeży H an­
ow eru . Wszystkie dawne baterje nadbrzeżne, zbudo­
wane przeciw wylądowaniom Duńskim, otwarte od 
strony lądu i nie mogące się oprzeć attakowi z tam ­
tej strony, muszą zdjąć flagę Hannowerską, a zatknąć 
"ruaską. Najważniejszym nabytkiem jest port Gee- 
stemunde, mogący pomieścić jeszcze większą eskadrę 
aniżeli port w zatoce Jahde. Po osadzeniu tamecz­
nych baterji, dostał się w ręce Prussaków znaczny 
materjał wojenny. Kassy Hanowerskie zasekwestro- 
wauo.

Got/ia, 23 Czerwca, rano.—Spodziewane tu są *dwa

bataljony lig o  pułku piechoty gwardji Pmsskiej. Po­
nieważ, jak słychać, kolej żelazna pod Eisenach jest 
przerwana, przeto panuje mniemanie, że wojska Prus- 
skie dościgną Hannowerczyków. — Słychać, że Król 
Hannowerski stara się ze słabą eskortą ujść przez 
Dijllstedt do Erfurtu.

Hildesheim, 22 Czerwca.—Prussacy onegdaj tu wkro­
czyli, i zabrali 700 sztuk karabinów.

Altenburg, 22 Czerwca.—Wojska Altenburgskienie 
opuściły kraju, lecz koncentrują się w Xięztwie.

(Nordd. Allg. Ztg).
PRUS3Y.—„Gaz. Szlązka" podaje w następnych 

słowach bliższe szczegóły o starciu pod Fredbergiem,
0 czem wczoraj doniósł telegram: „Szlązki korpus 
armji rozpoczął już działania wojenne. Dnia 22go ra­
no, oddziały Prusskie posunęły się ku Zuckmantel, 
Friedeberg i Freiwaldau, dla zrekognoskowania sta­
nowiska Austrjackiego. Dwa z tych oddziałów, na­
potkały tylko słabe patrole, ale trzeci pomiędzy Brei- 
tenfurth i Sandhiibel, trafił na cały pułk huzarów. 
Nasze karabiny igiełkowe wykazały swą doskonałość. 
Fuziljery lOgo pułku, z wielką spokojnością odparli 
attak nieprzyjacielskiego oddziału, który stracił 8 za­
bitych, 5 ranionych huzarów i dwa konie ranione. 
Z naszej strony nie ma żadnej straty. (Sohl. Ztg).

WŁOCHY. — Dotychczas zasłona tajemnicy po­
krywa plany działań wojennych we Włoszech. Wszy­
stko co o tein piszą, opiera się na przypuszczeniach
1 kombinacjach. Faktem tylko jest, że Jen: Cialdini 
przeniósł swą kwaterę główną z Bolonji do Ferra­
ry, przez co się znajduje na pograniczu Wenecji. 
Potwierdza się także wiadomość, o odjaździe do kwa­
tery głównej Króla Wiktora Emmanuela. Ciało dy- 
plomatyczue żegnało go w dworcu kolei, we Florencji, 
równie jak i deputacje obu Izb. Gwardja narodowa 
zgromadziła się także, a lud, zapełniający tłumnie 
ulice, od pałacu^ do dworca, wydawał ciągle pełne za­
pału okrzyki. Xiążę Curignau, przybył poprzedniego 
dnia do stolicy dla objęcia Rejencji i złożenia przy­
sięgi w ręce Króla. I jego także za przybyciem lud 
witał radośnie. Wieczorem, w dniu wypowiedzenia 
wojny, które miał powieźć Kawaler Ricci, Florencja 
była uilluminowana. — Włoska Izba deputowanych, 
zatwierdziła 23go bez rozpraw udzielenie Rządowi 
pełnomocnictw nadzwyczajnych.— Skład nowegofGa- 
binetu jest następny: Ricasoli, Prezes Ministrów i 
Minister spraw wewo:, tymczasowo obejmujący także 
i wydział spraw zagranicznych; Jen: La Marmora, 
Minister bez wydziału; P. Visconti-Venosta, obejmie 
Ministerstwo spraw zagr:, po przyjeździe z Konstan­
tynopola; P. Borgatti, sprawiedliwości; P. Depretis, 
marynarki; P. Cordova, rolnictwa. Pettinengo, Scia- 
loja i Jacini, pozostają przy dotychczasowych' obo­
wiązkach. (Nordd: Allg: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Podług doniesień z Frankfurtu, 15,000 Austrja- 

ków stanie obozem od Moguncji do Aschaffenburga. 
Główna kwatera Xięcia Alexandra Ilesskiego była. 
jeszcze 21gob.ra. w Frankfurcie.—Rząd Meklemburg- 
Strehtzki odwołał swego Posła ze zgromadzenia Rzą­
dów, obradujących w Frankfurcie, gdyż poczytuje d a­
wniejszy Bundestag za rozwiązany. — Przez Kolonjg



-  814 -

nadchodzi również z Frankfurtu wiadomość, że Hes- 
sja-Elektoralna zawiadomiła obradujące tam Rządy
0 osadzeniu Kasselu przez wojska Pruskie i o uwięzie­
niu czyli ujęciu do niewoli Elektora. Zgromadzenie 
uchwaliło zaprotestować przeciw przymusowi, dokona­
nemu ze strony Pruss,uchylić następstwo pogwałcenia
1 oddać wojska Elektorsko-Hesskie pod zwierzchni­
ctwo Xięcia Alexandra Hesskiego.—Na pałacu Związ­
kowym powiewa sztandar Niemiecki.

„Yerordni>ngsblatt“, w Kiel wychodzący, oświadcza, 
iż podana przez rozmaite dzienniki pogłoska, jakoby 
w Ńięztwach wkrótce miano dokonać pobór 40,000 
ludzi, jest bezzasadną. — „Patrie“ podaje korrespon- 
dencję z Hannoweru, z dnia 20 b. m., z której wyj­
mujemy ustęp następujący: „Potwierdza się ważna 
wiadomość. W znacznej liczbie miast podpisywane 
są adressa, żądające orzeczenia się tronu przez J e ­
rzego Vgo i porozumienia się z Prussami. — Tele­
gram „Frankfurter Post-Ztg“ z 21go donosi, że ma 
nastąpić niezadługo odroczenie sejmu Węgierskiego na 
czas wojny, ale że główneKomissje pozostaną zebrane 
dla narad.

Rozkaz dzienny Benedeka do armji, ogłoszony 
przed kilku dniami w gazetach Prusskicb, był sfałszo­
wany. „Wien. Abendpost" podaje takowy dosłownie. 
— W Paryżu głoszono, że Lord Derby ma otrzymać 
zlecenie utworzenia nowego Gabinetu Angielskiego 
i że syn jego, Lord Stanley, obejmie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. (Nordd. Allg. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 25 Czerwca. Elektor Hesski przybył do 

Szczecina.— Jenerał-Adjutant Alvensleben wyjechał 
do Gotha, dla przyjęcia kapitulacji armji Hannower- 
skiej.

Paryż, 25go Czerwca. „Monitor" potwierdza wia­
domość o przejściu Włochów przez Miucio, d. 23 b. m. 
i o zajęciu bez oporu Goito, Valeggio iCurtatone. 0 - 
chotnicy idą przez Lecco do Tyrolu.

Monachium., 25go Czerwca. Król wyjechał dziś do 
kwatery głównej.

Fajerwerk i Lampa.
Bajeczka.

Na rynku fajerwerk grzmi, błyszczy i gore,
W kościele lśni lampka maleńka.

I któżby tę lampkę mógł równać w tę porę 
Do racy, co w gwiazdy rozpęka?

Lecz fajerwerk spłonął—i cóż zeń zostało?
Woń siarki, i dymy duszące.

A z lampki w kościele, dzień po dniu, roztlało 
Kadzideł i gromnic tysiące.

Jak fajerwerk, w świecie, namiętność i pycha 
Grzmi, iskrzy—i w dym się rozwiewa.

A Prawda w Kościele tli skromna i cicha,
Lecz pociechę i światło rozlewa.

Przyjecbnlł do ltarazaw):
Dobiecki Napoleon Ob: z Końskich; Kosiński Józef Ob: 

z Suchedniowa; Morzkowski Wład: Ob: z Sycyna; Ostrowski 
Józef Ob: z Biały; Prondzyński Wład: Ob: z Łęczycy, Suli- 
mierski Korneli Ob: z Włocłiwka; Zieliński Andrzej Ob: zZalc.

Wyjechali: Ciborowski Alex: Ob: do Raszkowa; Gru- 
Bzewski Leon Ob: do Radomia; Ordęga Jan Ob: do Wiel- 
golasu; Skirmunt Alex: Ob: do Brześcia.

P r z y j e c h a l i  z  Z a g r a n i c y : Czerny Winc:Ob: z Kra­
kowa; Popiel Marcin Ob: z Krakowa.

W y j e c h a l i  Z » « r a n ł c ę :  Daszkowski Ferd: Ob: do 
Bydgoszczy; Komierowski Frań: Ob; do Gdańska.

Wczoraj koło godziny 4ej po południu, z do- 
mu przy ulicy Długie.;, wyszedł C H Ł O P .  

C Z Y K , lat 4 mający, imieniem Hieronim, ubrany w maj­
tki jasne i takiż Kaftanik, z gołą głową, krótko ostrzyżo­
ną.— Ktoby wiedział o pobycie tego dziecka, raczy dać znać 
lub go odprowadzić do Rodziców, pod Ner 580 przy ulicy 
Długiej, do Rymarza Wojcicszko. (9955.)

W I H O C iK O lA  świeże tegoroczne, 
M E L O Y Y  Ananasowe,
A A A S T A S I i T R I 8 H A W K I ,  

nadeszły do Handlu Win i Delikatesów 
Ant: Stępkowskiego. (S069).

ŚLEDZIE POCZTOWE,
t e g o r o c z n y c h  p o l o w o w ,  nadzwyczaj tłuste, nad­
chodzą codzień do H a n d l u  Win i Delikatesów Antoniego 
S T Ę P K O W S K I E G O .  (7109).

TJBA.TR UIKlilil
Dziś, Dziesięć Cór.— Wesele w Ojcowie. 

TEATR ROZMAITOŚCI
Ju tro , Przebudzenie się lwa.— Sto za sto.

A 3 K T E K I, M a x i m o  1 R e r t l i u l a ,  do widzenia 
każdodziennie w Hotelu Europejskim, w mieszkaniu Pana 
Morris, od godziny 11 ej z rana do loej w wieczór, za o- 
płatą Kop: 50. (9964).
•  C V B K  K  L E W O W I  -  Dziś Wielkie Przedsta- 
wienie. Początek o godzinie 7ej.

~  Dz*ś i codziennie Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfonie 
Początek o godzinie 6%. (6866).-

E L D O R A D O .— Codziennie o godz: «ej popołudniu 
Orkiestra. Towarzystwo Śpiewaków Paryzkich o godz: 71/,.

W Y S T A W A  F A K T Ó W  Loterji Warsz: Tow: Dobr: 
codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: u  ej rano do 7ej wieczo­
rem w Gmachu Resursy Obywatelskiej.

C e n y  T a r g a w e  W a n z a w a k ł e  -  Dnia 25gob. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 85 do rs. 7 kop. 20; 
żyta od rs. 3 k. 9 o do rs. 4 kop. 2 7 '/,; owsa od rs. 2 k. 8 5 do rs! 
3 kop. 15; gryki od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k. 80; kartofli od rs. l 
k. 95 dó rs. 2 k. 10.

O k o w i t y  próby 10, płacono dnia 22 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 69'/, do rs. e k. 75J/«: *a garniec od kop. 88 do k. 90 .

K urs Giełdy WaresiawskleJ. — D. 26 Czerwca 
r. b.: Za Obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 81 
kop. —, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za ioo rs., Iszej serji, żądają rs. 85 k. 75, dają 
rs. 85 k 33; Hgiej serji, żądają rs. 84 k. —, dają rs. 83 k. 50; 
za Listy likwidacyjne za rs. loo, żądają rs. 61 k. —, dają rs. 
60 k. —; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. U l k. 50, dają rs. 111 
kop. 25; z roku 1866, żądają rs 106 kop. —, dają rs. 105 
k. 50; Metalliki Lutowe, żądają rs. 101 kop: —, dają rs. 
ioo kopiejek 67; Metalliki Sierpniowe, żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. lo i k. —; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprocz kuponu, żądają rs. 84 k. 50, dają rs. — kop: —; 
za Acje Drogi żelaznej Warsz:-Bydg: po rs. ioo, żądają rs. 
59 k. —, dają rs. 58 k. —; za Akcje Drogi żelaznej Warsz: - 
Wied: za sztukę, żądają rs. 65 k. —, dają rs. 64 k. —; za 
Akcje Głównego Tow: Rossyjsk: Dróg żelazuych, żądają rs. 
129 k. —. dają rs 128 k —;za Akcje Kolei żelaznej War:- 
Terespolskiej (liberowane), żądają rs. 93 k. —, dają rs. — 
k. —; za Akcje Fabryczno-Łodzkie, żądają rs. 93 k. —, da­
ją  rs. — k .  . Wartość kuponu bieżącego od Listów za­
stawnych od rs. ioo, rs. — k. 4*/»; od Listów likwidacyjnych 
od rs. ioo, rs. — k. 28*/,. S

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za, pozwoleniem Cenzury Rządowej.


